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W e S r z o d e  d n i a  i i . M arca  R oku  177^.

Z  W arſzaw ij dnia ir .M a rc a :  
D n ia  7. teg o  M ieſiąca .  odpra-  
wiłfię  A k t  R o c z n i c y  u f tano -  
Wienia T o w a r z y f t w a  do K ſiag  
E l e m e n ta r n y c h  z a fz c z y c o n y  
łalka w ą p r z y to m n o ś c ią  N a y ia -  
ś n ie y ſz eg o  P a n a ,  y  l icznych  
n a y z a c n ie y ſz y c h  gości. N a  
czele  P r z e ś :  K om m if ly i  E d u -  
k a c y in e y  X ź e  Jm o ś d  B ifkup 
lVileńJki P r e z e s  k r ó t k ą  p r z e ­
m o w ą  m ia ł  h o n o r  p o w i t a d j .  
K .  M d  y  z iedna ł  a u d y e n c y ą  
Jm d i  X .  P i ra m o w ic z o w i  S e ­
k r e t a r z o w i  K om m ifly i  w  t y m ­
ż e  T o w a r z y f tw ie ,  a  to  w  ty c h  
I ło w a c h :  „  P r z y n o ſ i  Z g ro -
55 madzenie ku pomocyj Edu-

k a c y i  P u b l ic z n e y  w  d u c h u  
z b a w ie n n y m  W . K .  M ci ze ­
brane* o w o c e  r o c z n e y  ſw o-  
iey  P r a c y .  P r z y n o ſ i  z  t y m  
z u p e łn ie y ſz ą  u fnośc ią ,  im 
lep iey  ieft p r z e ś w ia d c z o n e  
w  iak w y ſo k im  f topn iu  N a y -  
ia śn iey ſzy  P a n ie  poſiadafz  
nauki,  z  iaką  go r liw ośc ią  od 
p o c z ą tk u P a n o w a n ia  one  ro-  
z m n a ź a ſz  w  ſw o ic h K ra ia c h ,  
z iaką  u p rz e y m o ś c ią  p rz y -  
garn iafz  do fiebie u c z o n y c h  
to  p rz y ie m n o śc ią  poufałośc i  
ſw o iey ,  to  obfitością Twoich 
d o b ro d z ie y f tw ,  a p r z e to  za- 
chęcafz  w fze lk ich  S t a n ó w  
ludzi* do tego  p o w o ła n ia



9, b o g d a y b y  p o w fz e ch n e g o  w  
„  Polſzcze . P o z w q t  w ięc  
9, N a y ia śn ie y :  K r ó la  w fpo-
„  m n io ń e m u  T o w a r z y f t w u  
9, p r z e z  fw ego S e k r a t a r z a  o- 
9, k azaó  fobie o fnow ę  c z y n -  
,,  ności. P o z w ó l  o ra z  K o m -  
9, miflfyi E d u k a c y in e y  p o ru -  
9, czyó  w zg lędom  ſw o im  O- 
„  loby  te  T o  w a r z y  f tw o  Ikła- 
„  daiące ,a  w  fzczegn lnośc jza -  
9, leció J . X .  K o ł łą ta ia ,  k t ó r y  
, ,  o d b y tą ,  y  opifaną W i z y t ą  
99 A k ad em ii  K ra k o w ik ie y  za* 
„  I łużył fobie na  pub liczną  
„  p rz e d  W .  K . M ć  p ochw a łę .  
99 P o z w ó l  n ak o n iec  a ż e b y ś m y  
99 w fz y fc y  ok o ło  E a u k a c y i  
9, p u b l ic z n ey  p ra c u ią c y  uca- 

-5, łow ali  t ę  w ſpan ia łą  R ę k ę ,  
,9 k t ó r ą  W ie lk i  K ró lu  miefz 
99 dla  d o b r a N a ro d u  raz e m  wła- 
9, d a ó y  be r łem  y  p ió rem ., ,  
S e k r e t a r z  w  m o w ie fw o ie y  dał 

ſ p r a w ę  ro c z n ą  p o c z y n io n y c h  
od K o tn m if fy iE d u k a c y in e y  ro -  
z r z ą d z e ń  w z g ę d e m  J n f t r u k c y i  
P u b l ic z n e y  r o b o t  T o w a r z y -  
f t w a ,  w y k ład a iąc  z am ierzen ie  
y  fpoſobK ſiąg E le m e n ta r n y c h .  
Z a c z y m N a y ia ś n i e y f z y P a n  r a ­
c z y ł  u k o n te n to w a n ie  ſw o ie  
o św ia d cz y ć ,  y  op iekę  p racu ią-  
c y m  ok o ło  pub licznego  edu- 
k a c y i  dobra  p r z y r z e c .

O d  dnia 17. S ty c z n ia  ftoią- 
ca lViJla, dnia oneg d ay fzeg o  
ru fz y ła ſ ię ,  aleſię  z a r a z  znovvu 
z a ſ tan o w iła ,  czyli  r a c z e y  z a ­
tk a ła ,  y  w  ty m  n a w e t  r a z ie  
p rz e c h o d z ą c y m  n ie k tó r y m  
śm ia łk o m  p r z e b a c z y ł a : w czo-  
r a  z a ś  cale  iuż puściła ,  ale dość  
fp o k o y n ie  y  bez z n a c z n e y  
ſzk o d y .

Z  Brandeburga dnia zy .  L ute­
g o ,  M im o  p o w ż ię te y  n a ­
dziei o p o w fz e c h n e y  U godz ie  
D w o r ó w  w c h o d z ą c y c h  do 
Sukce ſfy i  Bawciijkiey, przj^go- 
to w a n ia  w oienne  b a rz o  wie lk ie  
po  w ſz y f tk ic h  M o n a r c h y  N a-  
ſzego  P r o w in c y a c h  widziećfię  
daią. D la  K r ó la  Jm ci  y  Xią« 
ż ą t  Fam il i i  K r ó l e w ik i e y E k w i -  
p a i e  p o ln e  g o tu ią .  W ſz y f t -  
k ie  M a g a z y n y  z b o ż em  y  ź y -  
w n o śc iam i nape łn ia ią ,  a p ró c z  
t y c h ,  n o w e  iefzcze b u d u ią .  
T y ſ ią c a m i  K on ie  do A r t y l e r y i  
p o ln e y  Ikupuią. R e y m e n t a  
A r t y l e r y i  p o w ięk fza ią ,  y  w e  
w fz y f tk ie  p o t r z e b y  do iak  
n a y p rę t fz e g o  m a r fz u  o p a t r u ­
ją, roz ſy ła iąc  J n w a l id ó w  p o  
G a rn iz o n a c h .  D o  Ś zlą jka  
w y z n a c z o n o  iednę  D y w iz y ą  
ze  300. K a n o n ie r o w  dla r o ­
bienia K a r t a c z o w ,  ko ło  c z eg o  
y  w  A r ſe n a le  Berlińjkim  m o -



— c n o  p racu ią .  P o  t e y  D y w i-  w e  do w y iśc ia  w  pole. D o ­
z y .  m a ią w y f ta ó  in ſz e ;  o w -  w iad u iem y  fię t a k i e , ż e  G e n e -  
ize m  ftychaó m z ,  ze  m ez a d lu -  r a ł  Aujlryacki k t ó r y
g o p o ſ z ą  z n a c z n ą  l iczbę fiar- od 30. S ty c z n ia  z n a y d o w a lf ie  
m a t  od 2 4 . f u n tó w  K u le  n o -  w  Berlinie, w y ie c h a ł  z t a m tą d :  
lż ą c y c h ,  dla- o b r o n y  now o-  a  n iew iadom o, c z y  b y l  o r z y !  
z b u d o w a n e y  w S z ly J k u  F o r t e -  p u ſz c z o n y  do A u d y e n c y i  
c y  Silberberg. P i e c z y w a  d la  K ró la J in c i .

Z i f ?  iUi l ° t ę t °  ;  -D y w iz y ; 1 2  B W « r f i  dnia 1J. Lutego,
S t . z e l c o w  P u ł k o w n ik a  ae laJe ſz c ze  zda  fię k o ń c a  n ie  wzie-
U w agę, f to iąca  t e r a z  w  Bali- io  bran ie  w  poflef tyą  K r a ió w

nie,ma by ó p o m n o ż o n a  (tera  na ſzych  f t r o n y  D n ia
ludzi 5 będą t a k ż e  r e k r u t o w a -  ,  o. F o r t e c a  F r Z

n e n o w e  n i e k tó r e  K o m p a n ie  końjka z  S8. działami y  c a łą a m -
H ufarjkie. R y m a r z o m  teg o  ty -  m un icyą  W o y lk u  iey  doftała-
dma, n a rz ę d z ia  n a  f ,o o o .k o n i ,  fię w r ę c e ,  a z W łoch  p r z e z  T y .
S io d la rz o m  2 ,0 0 0 ,  k u lb a k ,  rolfl.it i y , 0 0 0 .  ś w ie ż e g o  fpie-

ſ n ó ó h  ? - W'LZnia ° ' n 1 ſzn o  pode ſz ło  poiK ufJlein  y  „ a 
łp o d m  robić, y za  d w a  miefią- da lfze  r o z k a z y  ta m  czeka
c e  p r z y f ta w ić  w  Berlinien a k a -  P o d  podem kne i if ie
z a n o ,  y  zad a tk i  ,uz na w ſz y -  Aujlryacy  t a k  b l i i k o  , ż l
o  ' ’ ° m P o d aw an o ,  z p rzedm ieśc iam i ſaniemi f ty .
S z e w c o m  t a k ż e  4 0 0 0 .  par-bó-  kaiąfię . B a r o n a t
ow  dla A r t y l e r y .  rob ić  k a z a -  iuż  ta k ż e  o ſadz i l i :  co t e ż " u .

no . L azare tu  Obozowego czynić mieli 11. dnia w  Hrab-
po rządK , p rz y ſp o ſa b ia ć  po- f tw ie  Jſmaning, o milę ty lk o  z  
c zę to .  N o w in y ,  k t ó r e  od- M  g ra n ic z ą c y m :  D o  
b ie ra m y  z  S z ty jka  Aujiryackiego w ſzę lk ich  z w ie rz c h n o śc i  ro z -
o m e m n ie y ſz y c h  y  tam  ob ro -  p iſano  e d y k ta  C e ſa rik ie ,m aka­
ta c h  n a s  u p e w n .a .ą ;  do  tego  zn iące  p r z e y m o w a n ie  w ſzel-  
W iadom o ie f t  z e  w e  w ſz y  ft- k ich ź o łn ie rz ó w  , b y  te ż  y  
k ich  P a n f tw a c h  D w o r u  Wie-wz n a c z n e y  kw oc ie  idącycK

J  m  'n i f  i 0 / i Zyni? ZaC'? '  ‘eŻeli “ p ę d o w y c h  n ie  o k a ż ą
gi- W o y f t o  & / i , m a i ą c e  n a  p a te n to w y  g d y ż  na g to w ę  u- 
3 a o o o .  ludzi ,  o p ró cz  2 3 0 0 .  c iekaó od cho rągw i 
A i  ty  lei yi, zupe łn ie  ieft go to -  ckich p o ćzyna ią .  D o



gi 13. c e tn a r ó w  p r o c h u  z  Mo- n a  ląd Francujki w oy lk o  z n iey  
nachium Aujłrydkęm  pode* w yfedz ić  p o z w o lo n o .  J a k o ż  
fląno. y  to  iuż  g ło śn o ,  ż e  w  Plym o-

Od Granic Tureckich dnia 4 . uth ko ło  uzb ro ien ia  26 . Okrę* 
Lutego . ZC arogrodu  m a m y  tó w ,  n a  tę  w y p r a w ę  w yzna* 
w iad o m o śc i  na f tępu iące  ; że  c z o n y c h ,  iak  n a y fe k r e tn i e y  
p o  z ło ż o n e y  3. S ty c z n ia  W .  p racu ią .  M a ło  te m u  n in ie y -  
R a d z ie ,  Porta 6 0 , pof lańeów  ſze  Francyi, m n ie y  z a ś ie ſz c z e  
do A z y l  W ró ż n e  w y p r a w i ł a  Anglii oko liczności  w ie rz y ć  
f t r o n y ,  z  pieniędzm i y  ro ż k a -  pozw ala ią .  D o  p r z y b y łe g o  
zam i,  w ie le  k ażda  P r o w i ń c y a  tu  J. P .  Foltaire p rze d n iey -  
w oy fk  y  a m m u ń ic y i  m a p rz y -  ſzycb  Oſob  naciik  o ſob liw ſzy  
f t a w i ć ;  że  z n o w u  O k r ę t ó w  widzim  codziennie  w  c a łym  od 

/ n a M o r z e  Czarne w y ſz ło ,  a  8* p rz y b y c ia  iego. t y g o d n i u ,  
za  niem i p ó y ś ć  m aiących  u- \V iz y l łk ie  iuz  lo że  ſą  zamo* 
zb ra ia ią  ; że  M u f ty  iuż  w y d a ł  w ionę  n a  T r a g e d y ą  AlexegO 
na piśm ie  p o zw o len ie  w oio-  Comnena, k t ó r a  od A u t o r a  te* 
w a n ia  z  H a n e m  Salm -G ueray^  r a z  p r z y w ie z io n a  w  t y c h  
ż e  Kapitan Baſza  > n a y w y z -  dniach  g ra n a  będzie. D z is  
ſ z y m  ląd o w y c h  y  m orlk ich  fił w y d a n y  b y ł  Cinna ; lecz  J .  P .  
K o m m e n d a n te m  ieft m iano-  Voltaire,. acz  o c z e k iw a n y ,  t a k  
\ v a n y ;  że  w oy lk iem  A zya ty -  ied n a k  by ł  f taby, że  w  t łu m  
ckim Tſchanikli- Ali- B a ſza  m a  b a rz o  wielki w a ż y ć  fię za  nie- 
d o w o d z ić ,  a W ie łk o r z ą d z c a  be ſp ieczno ieg o  z d ro w iu  r z e c z  
Negrepontjki n a  W .  A d m ira ł -  ſądzono .
f tw o  ieſt w y n ie ſ io n y .  Z  Czech dnia 1 0 . Lutego,

Z  P aryża  dnia 1 6 . Lutego, D o  Pragi ciągnie tei az  ca ły  
S ły c h a ć  tu  m o cn o ,  że  Angiel- R e y m e n t  A r t y l e r y i ,  y  t a m  

‘ Iki A d m ira ł  Keppel, dalek i  od ftać  m a  na  garn izon ie ,  
o w e y  k u  Francyi p r z y c h y ln o -  Z  Londynu dnia 13 . Lutego,
ś c i ,  k t ó r ą  O yc iec  iego L o r d  X i ą ż e J m ć d e  Glocefter po  o ſla-  
A  łbem arie tch n ą ł  z a w ſz e  , p o d  tn ie y  ſw o iey  flabości z n o w u -  
t ą  K o n d y c y ą  iedynie  A dm i-  ſię lep iey  m ieć  p o c z y n a ,  
ra lfk iey  pod ey in u ie  ſię K o m -  
m e n d y  nad  E i k a d r ą , że b y  mu,

‘ m
V"' ‘ , V



Num er . 2 o.

S U P L E  M* E; N T
D  O G  A  Z  E T  T  W  A  R  S  Z  A  W  S  K  I  E t

w e  S r z o d e  d n i a  I i .  M a r c a  R o k u  1 7 7 I *

Z  Poznania citiict 2 p, Fuirgo, P o  o g ło lz o n e y  p r z e z  
K ośc ie ln e  D z w o n y  śm ie rc i  s. p. J. Pan i  J o le n t y  z  Dabrzij* 
ckich Mijcieljkiey S ta ro ś c in e y  Omickiey, dn ia  26 . L u te g o  od* 
p r a w i ł  ſię w Gofiynm  A k t  P o g rz e b o w y ,  k t ó r y  by ł  p o p r z e ­
d z o n y  w ſp a n ia ły m  w y p ro w a d z e n ie m  Ciała  z D ó b r  ſw o ich  
D z ie d z ic z n y c h  M iaf ta  R aw icza  o mil k i lka  do Goftynia, ia- 
k o  na  m iey ſce  G r o b u  F u n d a t o r ó w  y  o ra z  Fam ilii .  T a  
p i z y k ł a d n a  życ ie m , a od ludu  ſw ego  u k o c h a n a  P a n i ,  p a  
w y m ia i  w dz ięcznośc i  p a m ię tn y  o f ta tn ie y  p rzy f ług i  ode ­
b ra ła  n a d g ro d ę ,  k ied y  p o k r y t y  ża łobą  z  r z ę f i f ty m  ś w ia ­
t ł e m  f taną ł  z k i lko  ty f ią c z n y m  ludem  M iaf ta  R aw icza  Ma* 
g i f t ra t  , w y z n a c z a i ą c  z  p o m i ę d z y  fiebie O b y w a -  
te lo w ,  aby  k o n n o  na  ſa m e  m iey ſce  p rz e p ro w a d z i l i  C iało  0 
ca łe  z a ś  t a m e c z n e  M iaf to ,  g ru b ą  na  cw ieró  r o k u  w dzia ło  
n a  fię za iobę . p r z e p r o w a d z o n e  Ciało do Goftynia, p r z y j ­
m ow ali  liczni O b y w a te l e ,  p r z y  t a m e c z n e g o P a f te r z a  P r z e ­
m o w ie  ; p r o w a d z o n e  pot.ym było p r z y  w ie lk iey  liczbie 
Ś w ieck ieg o  y Z a k o n n e g o  D u c h o w ie ń f tw a  do K o śc io ła  
K o n g i  egacyi S. Filipa N sryufza  ̂  gd z ie% aza iu trz  p c  o d p r a ­
wi o n y c h  U r o c z y f ty c h  L x e k  wiach y  p o  o d ſp ie w a n e y  M ſż y  
W ie lk ie y  p r z e z  Jm o sc i  X iędza  Rokojfowjkiego K a n o n ik a  
Poznańfkugo , y  z a k o ń c z o n y m  K o n d u k c ie ,  do G ro b u  ieft 
wtiiefione. N aftąp i ła  p o ty in  ko  feto W na S ty p a ,  dla Z g r o ­
m a d z o n y c h  gości od p r z y t o m n e y  Fam ilii  dana .

ź f  Car ogrodu d, r 7.S ty c z n ia .W  Galacie u J J .X X . Kapucynów 
pi a w d z iw e  tem i dniami u k aza ło  fię po w ie trz e .  P ie rw ſz e  o - 
nego  fkutki w  L u d w iſa rn j  J .  P ,  Tott p o f t r z e ź o n o .  D o tą d



W praw dzie  p o m o r e k  t e n d a l e y  nie  ro z ſz e r z a  f ię ;  f t ra ch e m  
je d n a k  w fzy f tk ich  nape łn ia  : zw ła fzc z a ,ź e  t e z  m ię d z y  b y d ło  
a  n a y b a rz ie y  ow ce  w rz u c i ła  fię z a r a z a ,  k t ó r ą  iuż  w ie lk a  
ich l iczba w y p a d ła .

Z  Liwormj dnia 6. Lutego. S t a t e k  fiodm ego dnia  z  
M e/ſaay  t u  p r z y b y ły  don iofł ,  że  ta m  F r e g a t a  R o jfy fka ,  
Orzeł- Ruino cny, z  f .  innem i teg o ż  N a r o d u  z b ro y n e m i  S t a t ­
k a mi  zaw inę ła .  T e  to  fą S ta tk i  , k t ó r y m  P orta  p r z e y ś ę ia  
do Czarnego M orza  b r o n i ł a ,y  w k r ó tc e  Hę ich ſp o d z ie w a m y  
do n a s .  P r z y  r o z r u c h a c h  KrymJJiich , G recy, k t ó r z y  w o y -  
n y  p rze fz łe y  Rojſyijką  p rzy ie li  fluźbę , t a k  fię popifali d o ­
b r z e ,  iż J m p e r a to r o w a  J e y m o ś ć  K o m m e n d a n to w i  ich  ko-  
ſ z t o w n ą  b r y la n to w a n ą  fzpadę  w p o d a ru n k u  poflała. \ P .  
X ią ż e  na ſz  l i i e ty lk o  w olnośc ią  6 4 . n iew o ln ików  Saletanjkicb 
u d a ro w a ! ,  ale y  ſuknie* im ſwoim  k p fż tem  p o fp ra w o w a ł .

Z  Wiednia dnia i ą .  Lutego. N iedzie lę  o f ta tn ią  od- 
p ra w iła l ię  t u  R a d a - W o ie n n a ,  do k t ó r e y  y  f ta rego  F e ld -  
m a r f z a łk a  G r a f a  Nadajli w e z w a n o  ; k t ó r y  z a ra z  po  n iey  
ſp ie ſz n o  do w o y lk a  ſw eg o  p o w ró c i ł ,  si t y m  c za ſem  n o c ą  
n a f tę p u ią c ą  i y .  K u r y e r ó w  do r ó ż n y c h  D w o r ó w  y  m iey ſc  
p o r o z ſy ła n o .  C e fa rz  J m ć  po  w f z y f t k i c h  R e y m e n ta c h  
w y p ifać  k a z a ł  nazw ilka  ty c h  K a d e tó w ,  k t ó r z y  w j ę z y k u  
Francujkim  , k o n n o  ieżdżen iu  y  r y ſu n k a e h  fą b ieg le y f i ;  z  
f to ią cy c h  z aś  t u  g a rn iz o n em  R e y m e n tó w  iuż ich 12. o b ra ł ,  
a b y  za  K u r y e r o w  y  A d ju t a n tó w  f l u ż y l i .  T a k  z w a n y m  
Pogranicznym  w oy ſkom  abo Kroatom  w  l iczb ieso ,0 0 0 .k a z a n o  
m a fz e ro w a ć ,  nie w ie m y  dokąd ,  ale w nof iem y , źe do Czech. 
G r a f  M ichał Kaunitz z  pow in fzow an iem  ro z w ią z a n ia  W .  
X i ę ż n e y  Roffyijkiey w y ie ź d ż a d o  Petersburga. W f z y f c y  J u -  
b i le row ie  nafi r o z m a i tą  ro b o tą  D w o r lk ą  fą z a p rz ą tn ie n i ,  
ſp ie ſząc  z w y g o to w a n ie m  ty c h  p o d a r u n k ó w ,  k t ó r e  P a n o m  
Baw arſkim  pofłane być  maią. Francufki G e n e r a ł  J. P .  Bie­
niów [ki, w  Geogenburg t e r a z  n a y d u ią c y  fię, do Francyi w  ty c h  
dniach p o w r a c a ,



Z R a t k b o ń y d n i a  16. Lutego. W c z o r a  nas d o f e k  
n iespodziana  z  Straubingen n o w in a ,  ż e  w ie rn o śc i  p rz y f ie e a  
nc1 dzień 2 3. y 2 6 .S ty c z n ia  ta m  n ak azan a ,d o  (kn tku  tr ieprzy!
lzia , y  az  do W ie lk ie y n o c y  o d io io n a  zofta ła . D a ied  D w ó r

b n v c h yn ^ ę , 'Ż e d la  ZarZUtów y  w ą tp liw ośc i  n i e p o t r z e ­
b n y c h  od S t a n ó w  u c z y n io n a  z w i o k a w  o g ło ſz e h iu -P a te n tu  
w y c ią g a  od łożen ia  t e r m in u ,  a b y  o nim w ſz y ſc y  p rzy f ię -  
g ac  m a ią c y  dowiedzieli- f ię :  lecz  n ie k tó rz y  p r z y c z y n  cafe

S S  D n ia  I0- *egó miefiąca K oinm iffjd
C o  ai f t . e y  D e k r e t  ffmpenaliDireSorio E l e k t o r a  -
go podano  z  z a l e c e n i e , ^  a b y  E l e k to r f t w o ,  p o

yg-iffey Bawarjkiey  lmn Wilhelmmjkiey , m o cą  T r a k t a t ó w
J m p e r n d n y c h  z  8 . n a  y. f top ień  y  A k y l s t o I n i L w f t w o  p t

w  n r ^ t a m f / S\ f ?- a * * *  Kr<51ew<l<a J A *
f t r L  oh 1 T ń  ^ a r o d o w y c b  y  C udzoziem lk ich  M in i i
p a n i k ę  W i f  A ^ ’ P rze ſz fe g °  'n iefiąca d o ro c z n ą
P a n  S r f '  l eDla “ 0 M r c h y  N a ſz e g o ;  gdzie J m ś d  
P a n  Konſy-liarz Formey .S e k re ta rz  D o ż y w o tn i  t e y ź e  A k a -

en" ’ ,K?, u c z y nił P r z e m o w ę ;  , „  C ó ż  w a m  dziś r z e k n ę ,  
„  cze  obyśc ie  ró w n ie  z e m n ą  niewiedzieli y  nie czuli?  Z y -  
„  le iefzcze Fryderyk. Fryderyk iefzcze P a n u i e /  C z a s ,p r z e z  
„  k t ó r y  W t e y  O n  bawiłf ię  S to l ic y ,  n a u c z y ł  n a S, i ź u Pły. 

m o n e  la ta .  nic wc.alp n iD nJm knU ..
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5’
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. , , J uLuncy, n a u c z y f  nas ,  i z u p r y -
m o n e  la ta ,  m c  w ca le  n ieo d m ien i ly ,  ani w je g o f f l n y m  
z d ro w iu ,  ani w  u m y ś le .  Z e  w ſzech  m ia r  nadz ie ia  w  
n a s  1 ó sm e , iak  o Jeg o  długim ży c iu ,  t a k  y  o długim  P a ­
n o w a n iu .  P r z y  t y m  w ſz y f tk im ,  co t e ż  n am  obiecuią 
dzif iey lze  o b r o ty  P o l i ty c z n e ?  J a ,  w ie lką  cZęśd P a ń ſ t w  
ZMopeijjkich, p r z y r ó w n y w a m  do  o w y c h  wie lk ich  S t a t ­
k ó w  M o rd n c h ,  z  k tó r y c h  iedne  ogniem  p a k ią ,  d rug ie  
1 oga u rza  m io ta  y  ko łace ,  inne  lada  dzień p o d o b n e g o  

n ie  zczęsc ia  fpodziewaiąfię . N a fz  ty m c z a ſe m  O k r ę t ,

/T '! t]/.h W n a y ^ eſP Ieczniey % m  P o r c ie  ftoi k o tw ic y .
c  j o  • y  go też ,  n iep rz ew id z ia n a  jaka p o t rz e b a ,  n a  

g ębok ie  y  bu rz l iw e  M o r z e  w c ią g n ę ła :  fp o c z y w a łb y m  y  
W te n c z a s  śm ia ło  n a  ſz tu c e  jS tyrn ik* . R a c z e y  ied n a k



ż ą d a łb y m , ż e b y  S t y r  b y ł  p r z y  G ab m e c .e ,  a G a b in e t  W
” ręku ow egoR ozum u,który od dawnego mz czaſu, tak r -

” zmaite [pręży ny nakręcać trafia,iak mu fię tylko podoba.,,

D o n i e s i e n i e  zW A R S Z A W Y  D n i a  I I .  M a e c a .

Nieiaki lakubow fki l a t 22.  maiący, tw arzy  
«  J 5 S Ł  *  Kapocie zieloney, “ * % % %
ſza firow ym , o kradſzy pewnego Pana u
uciekł: Ktobij o nim wiedział, mech da znac do J .  I . P u c z k  W 
ik te^o ,  do L u b a r t o w a ,  a odbierze przyzw o itą  g.

°  N a  S en a to r fk iey  U licy  w Pałacu ffeymci Pani S ta r o m - ,  
ńeu O lb ro m fk ie y w żelaznym {klepie, u P .  A d a m a  N e u g e b a u -  
r a  znayiuiafię  różne Jwieże H o llender lk ie  Ogrodowe nafiona, 

których podług Katalogu tam bidzie dojtac. •
1 J D r u k a r n i  Mitzlerówfkiey iwieio z p o ip r a ſy  w y ż ł y .  

My ś l fo b y  watela Polikiego względem M onety papero- 
wev 18 °roſzy. T a m  także naftgpuiące nowe Kjiggiſą znay-  

S  Rady dla M łodz ieży .  s -A  < * ) * * * * ?
M uratuwicza od Zygmunta  III. Króla j ol/kiego wy, aiw0 
PeriVi w r o k u i d o a .  O )  Le Tuteur dupć, comed.e 
('4') Reflexye nad Proiektem W yftaw y S z la c h tu z o w .  15 . 

crr.y inne,iato.-Hiftorya N a u k  w y z w o lo n y c h  przez -

Fenelona przełożone z  F ra n c u lk ie g o  . .  ..
Z a / y t o  &  « Michała Grolla 

Nadwor-. Hiftoire du Regne du Philippe II. Loy P S  > 
L r Mr.WattſonIV. Tower gr. 12. Amfi. H 77-
ftoire litteraire de Pologne. par M. D . Reflex.ons geneia- 
fe ^ u r  es progres des Sdences & des A rtsjH iftoire „atu- 
S e  & Gdographie. 8- Berb.n 7 i .b r .f l .7 -  rSf -  Propozyt 
ra  Si'b{krumyawzględem przedrukowA i 01. w  1
efeia S tryi k o w (kiego, Marcin a Biellkiego, Marcina Kromę- 
ra v Alexandra Gwagmna In-Ottaw*


